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Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego**
Wąbrzeźno, dnia 15 kwietnia 1926. Rok Ul

Kazimierz G 1 i n

Wiosenka już
Błysnęła jasnem słonk em, 

Zielenią zbóż
1 coraz dłuższym dzionkiem 

Nas wita —
Śnieżysty puch

Czernieje — znika — ginie, 
Na polach ruch,

Pierwiosnka kwiat w dolinie
Rozkwita.

1 coraz mniej
Strop nieba chmur powleka —

1 coraz lżej
Zmęczona pierś człowieka 

Oddycha.
To wiosny czar 1

To srebrna pieśń skowronka! —
Szmer, szelest, gwar 

Dopiero z zajściem słonka 
Ucicha.

Już kraje pług 
Tę ziemię dobrą, czarną —

1, gdy da Bóg 
Wzrośnie posiane ziarno 

Wiosenką
Perłami ros 

Rozwidni się świtanie, 
A my w sto kos 

Na dużym staniem łanie 
Z piosenką.

I hukniem wraz: 
Rozbudźcie się żniwiarze!

Do pracy czas, 
Leniuchów Bóg ukarze — 

Słyszycie!
Kto żyw! kto żyw 

Niech się za próg wychyla —
To pora żniw, 

To kos i sierpów chwila
To życie 1

Przyjdź, wiosno miła, z za tych sinych wzgórz 
Na szarą przestrzeń naszych pól i łąk.
Pełna zapachów jaśminów i róż, 
Ty niebo* chmurne, rozjaśnij nam wkrąg.

Przyjdź, wiosno miła! Kwietne szaty twe, 
Niechaj okryją cały smutny świat, 
Niechaj niejedną spędzą z oczu łzę 
1 rozpromienią wnętrza niskich chat.

s n o miła...!
Przyjdź, wiosno błoga! Światła swego zdrój 
Na czoła w pracy poorane zlej, 
1 okwieć wszystkich tych, co tylko znój 
Zawsze w pielgrzymce doznawali swej.

Przyjdź wiosno miła! Ty co w dłoniach swych 
Niesiesz nam krótki, upragniony raj, 
Na dobrych zamień wszystkich ludzi złych, 
1 hojnym plonem wzbogać cały kraj!



.. - . . i k tó re m ają b y ć an tid o tn m l b a d u ch y . N ieraz m u rzy ri,
Z y C lC 1 o b y C Z aJC m u rzy n ó w | j(lący d o |asu > sp o ty k a S traszn eg o d u ch a , k tó ry się

w  o o h id A frv ee  zw ie C ziru li. P ó ł jeg o  c ia ła jest z m ięsa, a p ó K z w o sk u .
*  ' * *  J D u ch ten  w y p o w iad a m u rzyn o w i w alk ę . Jeże li.p o k o na

K s. O . H an k iew icz, p o św ięcający się p racy m isjo - t m u rzyn a , to g o zab ija . Jeżeli m u rzy n jeg o p o k o n a ,  

n arsk ic j w  p o łu d n io w ej R o d ezji, (p o łu d . A fry k a an g ie lsk a) , to w tedy C ziru li p ro si o d aro w an ie ży cia ji w zam ian za  

o p o w iad a c iek aw e szczeg ó ły o o b y cza jach m u rzy nó w  ? to o d słan ia ta jem n ice leczn iczy ch z ió ł.
ro d ezy jsk ich , ich w ierze i sto su n k u  m u rzy n ó w d o  A n g li- I M u rzy n i zn a ją się n a leczen iu w cale d o b rze . M e- 

k ó w , k tó rzy  p an u ją n a te rn te ry to rju m . M u rzy n i o to czen i ? d y ćy n a w sp ółczesn a n ie zn a jeszcze lek arstw a n a  

są w ielk ą p ieczo ło w ito śc ią w ład zy , k tó ra sta ra* się im  | leczen ie trąd u , m u rzy n i je zn a ją . K s. M isjo n arz o p o -  

zap ew n ić w m iarę m o żn o śc i w szelk ie d o b ro d z ie jstw a t włada, że p ew ien ch ło p iec , 1 4 -le tn i zach o ro w ał n a  trąd , 

k u ltu ry . W ięc p rzed ew szy stk iem A n g licy zap ro w ad zili C ałe jeg o c ia ło o k ry te b y ło w rzo d am i. W ó w czas  

t. zw .
te raz ju ż n ie is tn ie ją zu p e łn ie d aw n e w o jn y , w y n isz ­

cza jące tak b ard zo lu d n o ść . Z o sta ły n ato m iast m u ­

rzy ń sk ie h iera rch je i c i k ró lik o w ie d aw n ie jsi zach o w ali 

część w ład zy , są fu n k c jo n arju szam i rząd o w y m i i jak o  

tacy o trzy m u ją w cale d u że p en sje . T o n atu ra ln ie b ar­

d zo z jed n y w a m u rzy n ó w d la tak szczo d re j w ład zy . 

M u szą o n i jed n ak o w o ż p łac ić p o d atek a le n ie w ielk i. 

R ząd  an g ie lsk i zam ierza  też o tw o rzy ć  o g ro m n e  rezerw aty ,  

w  k tó ry ch b ęd ą się m o g li o sied lać jed y n ie m u rzy n i  

i g d zie d o stęp b ęd z ie d o zw o lo n y z b ia ły ch ty lk o  

m isjo n arzo m . W  ten  sp o só b  k o lo n izac ja b ia ły ch  b y łab y  

b ard zo o g ran iczo n a . M o żn a też zau w aży ć co ś jak b y  

p o czą tk i ru ch u p an m u rzy ń sk ieg o .

p lem io n a i szczep y , k tó re ży ły d aw n ie j w zu p e łn e j 
o d ręb n o śc i i b y ły w o b ec sieb ie w ro gie , zaczy n ają się ! 

p o ro zu m iew ać , k o jarzą się m ięd zy n iem i m ałżeń stw a  

i w ten sp o só b p o w o li w y tw arza się zro zu m ien ie łącz ­

n o ści w szy stk ich m u rzy n ó w .

K s. H an k iew icz stw ierd za, że d la e tn o g rafa b y łab y  

to n iezg łęb io n a k o p aln ia . M u rzyn k a sam a p rzez się  

n ie jes t w n aszem zro zu m ien iu p ięk n o ścią . Jed n ak o ­

w o ż d am y ro d ezy jsk ie  o siąg n ę ły  ch y ba rek o rd b rzy d oty  

i p o tw o rn o śc i. G d y d ziew czy n a m a 7 la t, m atk a  

p rzek łu w a je j d o ln ą i g ó rną w arg ę i v j te o tw o ry  

w sad za sło m ki. P o w o li w k ład a d o ty ch o tw o ró w  co raz  

g ru bsze p rzed m io ty , co raz c ięższe , w sk u tek  czeg o  w arg i 

co raz b ard z iej się w y d łu ża ją . I tak w reszc ie 3 0 -letn ia  

d am a p o siad a w  o b u o g ro m nie w y d łu żo ny ch w arg ach  

d w ie , d o ść g ru b e tab liczk i d rew n ian e , k tó re p rzy m ó ­

w ien iu w y d ają ch arak te ry sty czn y d źw ięk d rew ien ek  

o sieb ie u d erza jący ch . Z ap raw d ę n ie m o żn a so b ie n ic  

p o tw o rn ie jszeg o w y o braz ić . W  ro d z in ie p an u je p atr­

ia rch a t, jak k o lw iek  w ład za o jco w sk a tu i ó w d zie g ó ru je . 

M atk a jes t o to czo n a n iezm iern ą czc ią. G d y m u rzy n  

czu je  d o  E u ro p e jczy k a w ielk ą  m iło ść , w ó w czas  m ó w i d o ń :

—  T y m o ja m atko !

zap ew nić w m iarę m o żn o śc i w szelk ie d o b ro d z ie jstw a t w iad a , że p ew ien ch ło p iec , 1 4 -le tn i zach o ro w ał n a  trąd , 

k u ltu ry . W ięc p rzed ew szy stk iem  A n g licy zap ro w ad zili C ałe jeg o c ia ło o k ry te b y ło w rzo d am i. W ó w czas  

t. zw . p o k ó j b ry ty jsk i w śró d p lem io n , tak d alece , że | p rzy w o łano tam te jszeg o zn ach o ra , k tó ry k aza ł ch ło p ca  

< v n in v w v n i« 7 .- | p rzyw iązać d o d rzew a ły k am i, n astęp n ie sm aro w ał g o  

1 jak ąś ta jem n iczą m aścią , k tó ra ch ło p ca tak p aliła , że  

\ ten ry cza ł w  n ieb og ło sy . P o m iesiącu tak ie j k u rac ji, 

■ p o w tarzan e j co d z ien n ie, ch ło p iec zu p ełn ie strąc ił w rzo dy  
I i w y zd ro w iał. Jak ieg o ro d za ju jes t lek arstw o E u ro -  

| p ejczy cy n ie zd o ła li się jeszcze d o w ied z ieć , p o n iew aż  

| zn ach o rzy strzeg ą ta jem n icy i za żad n ą cen ę , b y so b ie  

| je j n ie d ali w y d rzeć.
j B y ł ró w n ież w e w si, w  k tó re j zn a jd u je się m isja  

1 k s. H an k iew icza w y p ad ek , iż ch ło p iec p o trąc ił sw eg o  

i k o legę tak  siln ie , iż ten u p ad ł i z łam ał ręk ę. W ó w czas 

t rad a w si p o stan o w iła, iż ro d z in a teg o sp raw cy m a  

T e n ajro zm aitsze J p rzy jąć ch ło p ca  n a leczen ie  i o p iek o w ać się n im  jeszcze  
’ " 5 z w ięk szą czu ło śc ią , n iż w łasn y m  sy n em . M isjo n arz  

o d w ied z ił ch ło p ca ze z łam an ą ręk ą p o jak im ś czasie . 

L eża ł n a rzeźb io n em  łó żu , ca ła ro d z in a jeg o k o leg i g o  

p ie lęg n o w ała i sp e łn ia ła w szelk ie jo g o zach c ian k i. 

C h ło p iec m iał zu p e łn ie u m ie ję tn ie z ło żon ą i zab an d a ­

żo w an ą ręk ę , tak , że n ieb aw em  p o w ró cił d o zd ro w ia . 

C iek aw e są ró w n ież o b y czaje p o g rzeb o w e m u rzy ­

n ó w . W  k ilk u g o d zin p o śm ierc i zw ło k i, zaszy te w  

p łó tn o , w y n o si się p rzez sp ecja ln y o tw ó r, zro b io n y  

w śc ian ie , d la teg o , ażeb y jeg o  d u ch , g d y  śc ian a  b ęd z ie  

zam u ro w an a n ie tra fił d o d o m u . C m en tarz zn ajd u je  

się zw y k le b ard zo  d alek o o d  w si, ab y  d u ch o w i u tru d nić  

p o w ró t. P o p rzen iesien iu zw łó k sk ład a ją je n a z iem i  

i k o p ią d ó ł. W  d o le ty m  w jed n e j ze ścian w y g rze ­

b u ją n iszę i w  n ie j d o p iero sk ład ają zw ło k i w  p o zy c ji 

n a p ó ł leżące j. O b o k zw łók k ład ą ty k w ę z w o d ą, 

m iseczk ę z m ąk ą i o ile m u rzy n b y ł p alaczem  tak że  

n ied o p a łek cy g ara . Z am y k ają n iszę m atą i rzu ca jąc  

się n a z iem ię zag rzeb u ją d ó ł ry tm iczn y m i ru ch am i. 

N a m o g ile k ład ą g arn ek k u  d o łu p rzed z iu raw io n y . G d y  

o rszak w raca d o d o m u o sta tn i m u rzy n c iąg n ie za so b ą  

g ałąź , ażeb y za trzeć w szelk i ślad d la d u ch a , k tó ry b y  

k o n ieczn ie ch c iał w ró cić . W  o siem  d n i p o tem  o d b y w a
P o ligam ja jes t u m u rzy n ó w  p o w szech n y m  zw y cza ­

jem  i stano w i jed n ą z n ajw ięk szy ch tru d n o śc i n aw ra ­

can ia ich n a w iarę ch rześcijań ską . C i m u rzy n i o g ro m nie  

ch ę tn ie p rzy jm u ją w szy stk ie zasad y w iary , w ierzą też , 

że S y n B o g a zabro n ił m ieć w ięce j an iże li jed n ą żo n ę , 

a le g d y p rzy jd z ie d o p rak ty k i, to ich słab a w o la  

zaw o d zi. D lateg o też p raca m isjo narzy o g ran icza się  

g łó w n ie d o m ło d eg o p o k o len ia .

G d y u m rze m ąż, w ó w czas b ra t m ęża jes t o b o w ią- 

zan y p o d ry g o rem p o w szech n eg o b o jk o tu p lem ien ia ,  

p o jąć n atych m iast w d o w ę. A p o n iew aż w tak ich  

ro d z in ach  jes t zw y k le b ard zo w iele d zieci, w ięc zw y k le  

n ie b rak i b ra ta . W ten sp o só b u ty ch m u rzy n ó w  

w cale n ie is tn ie ją sie ro ty .

C iek aw e są w ierzen ia m u rzy ńsk ich p o g an . W ierzą  

o n i, że is tn ie je jed en B ó g , k tó ry  jes t jed n ak  tak i w ielk i  

p an , że ju ż n ie p o trzeb u je p raco w ać . T o też ro zd zie lił  

o n św ia t o raz p racę p o m ag an ia i d o k u czan ia lu d z io m  

m ięd zy z ły ch  i d o b ry ch d u ch ó w . T y ch z ły ch d u ch ó w  

m u rzy n i sta ra ją się w ro zm aity sp o só b p rzeb łag ać  

i o d straszy ć . W  n o cy p ełn i k sięży co w y ch w szy stk ie  

w sie ro zb rzrp lew aią g w ałto w n y m g rzech o tem  b ęb n ó w

się sty p a p ic iem p iw a w łasn eg o w y ro nu . P o sty p ie  

zan o szą g arn ek p iw a n a cm en tarz i w lew ają d o o w ej 

p rzed z iuraw io n e j d o n icy . P iw o  w y cieka  n atu ra ln ie  p rzez  

o tw ó r d o z iem i.
C ałk iem  in acze j g rzeb ią zw ło k i k ró la . C ia ło jeg o  

w y staw iają p o śm ierc i n a p la tfo rm ie i tam  tak d łu g o  

zo sta je aż zu p ełn ie zg n ije i p ozo stan ie b ia ły szk ie le t.  

Jeże li p rzy p ad k iem  lew  p o rw ie  zw ło k i, w ó w czas p an u je  

w ielk a rado ść, b o d u ch k ró la  p rzeszed ł w e lw a . Jeżeli  

te rn zw ierzęc iem  b y ła h jen a , to zw ierzę to się c ieszy  

p ó źn ie j w e w si p o w szechn ą czc ią .

,, W ład za k ró lew sk a n ie p rzech o d zi z o jca n a sy n a , 

ty lk o z b ra ta n a b ra ta a n aw et n a sio strę .

N ajsiln ie jszy jes t ten , k to sam sto i.
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osnuta na tle historycznem.

( C ią g  d a ls z y . )

A  ta k  s ię ja k o ś  s ta ło , ż e  ja , c h o ć m ię d z y  to w a ­

r z y s z a m i n a jm ło d s z y , m ia łe m  n a d n im i w ła d z ę  n ib y ,  

b o  m n ie w s z y s c y  s z a n o w a li i n a w e t s łu c h a l i . N ie r a z  

m i s ię  u d a ło r o z b r o ić  d w ó c h  lu d z i, c o  s ię  ju ż  z  p ię ś ­

c ia m i n a  s ie b ie  r z u c a li ; g o d z iłe m  z w a ś n io n y c h , a  p r z y  

r o b o c ie  n ie  p r ó ż n o w a łe m  a n i c h w ili , ta k , ż e  n a d z o r c a  

z a c z ą ł b y ć  d la  m n ie  lu d z k im  i  w z g lę d n y m  n a w e t . P r a c a  

z a h a r to w a ła  m o je  s i ły , a  n a  d u c h u , B o g u  d z ię k i, n ie  

u p a d łe m ; p a r ę  r a z y  p r z e m ó w iłe m  d o  n a d z o rc y  n a s z e g o  

ś m ia ło , a le b e z  z u c h w a ls tw a , o  le p s z e  d la  n a s  p o ż y ­

w ie n ie  i la m p k ę  n a  n o c , o b ie c u ją c  z a  to , ż e  w s z y s c y  

g o r l iw ie  p r a c o w a ć  b ę d z ie m y ; i u d a ło  m i s ię , a  to w a ­

r z y s z e je s z c z e w ię c e j m n ie z a to  p o lu b i l i . P ó ź n ie j  

d o s z ło  d o  te g o , ż e ś m y  ju ż  b e z  k a jd a n  s y p ia li , c o  b y ło  

w ie lk ą u lg ą , b o ż e la z a r a n i ły n a m  n o g i i s p a ć  n ie  

d a w a ły  n a p o s ła n ia c h  z  m c h u  i l iś c i p r z y g o to w a n y c h .

—  W id z is z  —  s y n u m ó j —  r z e k ła  p a n i B o h o w i-  

ty n o w a , łz ę o c ie r a ją c  —  ja k  to  B ó g k r z e p i k a ż d e g o ,  

k to  w  n im  u fn o ś ć m a  i w s z ę d z ie u c z c iw ie  s o b ie  p o ­

c z y n a  ; i tw ó j lo s  p r z e z to  s ta w a ł s ię lż e js z y m  i d la  

in n y c h  je s z c z e  b y łe ś  p o d p o rą  i o s ło d ą .

—  M ię d z y  n ie w o ln ik a m i —  m ó w ił J a n , z n a jd o w a ł  

s ię  je d e n  s ta r y  K o z a k  z  n a d  D n ie p r u , z  k tó r y m  p o k o ­

c h a l iś m y  s ię  b a r d z o ; o n  m n ie  in a c z e j n ie  c h c ia ł n a z y ­

w a ć  ty lk o  „ p a n y c z e ń k u  ! “ R o z p o w ia d a ł n ie r a z  o  S ic z y ,  

o  m o ło jc a c h , z  k tó r y m i n ie je d n ę  o d b y ł w y p r a w ę , a ż  

g o w k o ń c u p o c h w y c o n o r a n n e g o , k ie d y  w  c z a jk a c h  

z  b r a ć m i K o z a k a m i u m y k a ł, p o d p a l iw s z y ja k iś  g r ó d  

tu r e c k i h a  w y b r z e ż u c z a rn o m o rs k ie m . S ta r y  M a k s y m  

ś p ie w a ł n a m  tę s k n e  d u m k i, s z c z ę ś liw y , ż e  ja  g o  r o z u ­

m ie m , a  w ie c z o r e m  d z iw n e r o z p o w ia d a ł b a ś n ie , a lb o  

c ie k a w s z e  je s z c z e  d z ie je  m ło d o ś c i s w o je j .

D r u g i je n ie c , ta k ż e  z  s iw ie ją c y m  ju ż  w ło s e m , G r e k  

z  r o d u , a le  m ó w ią c y  i p o  w ło s k u , p o c ią g a ł m n ie  r ó w ­

n ie ż k u s o b ie . S m u tn y b y ł b a r d z o , b o m u T u r c y  

s ie d z ib ę  je g o  s p a l il i , ż o n ę  i d z ie c i w y m o r d o w a li , a  je g o  

w  n ie w o lę p o w le k l i ; a le  s p o k o jn y , n ie s z e m r a ł, n ie  

p r z e k l in a ł, ty lk o  c z a r n e m  o k ie m  w p a tr y w a ł s ię  w  d a l,  

ja k  g d y b y  ta m  z a  m o r z a m i, z a  c h m u r a m i s z u k a ł o jc z y ­

z n y s w o je j . H a r m o d ju s , ta k s ię z w a ł ó w  G r e c z y n ,  

p o lu b ił m n ie , b o m  m u p r z y p o m in a ł z a b ite g o s y n a  w  

ty m  w ła ś n ie  w ie k u ; o d  n ie g o  z n ó w  n a s łu c h a łe m  s ię  

h is to r j i o  je g o p ię k n e j o jc z y ź n ie , o  g a ja c h  la u r o w y c h  

i b ia ły c h , m a r m u r o w y c h  p a ła c a c h  z  k tó r y c h  te r a z  ty lk o  

z w a l is k a z o s ta ły . G r e k u m ia ł z m a r m u r u w y k u w a ć  

d z iw n ie p ię k n e p o s ta c ie , ja k b y ż y w e  i z n a jd o w a ł w  

te m  p o c ie c h ę , c h o ć m u k o r s a r z e  z a b ie ra l i • w s z y s tk ie  

r o b o ty , ż e b y  je  p o te m  s p r z e d a w a ć  g d z ie ś  d a le k o . M a k  

s y m  z n ó w  z a  p o m o c ą  ż ó łw ie j s k o r u p y  u r z ą d z i ł s o b ie  

ja k ą ś  l i r ę , c z y  te o r b a n , n a  k tó r y m  w y g r y w a ł w ie c z o r a m i,  

p r z y ś p ie w u ją c  s w o je  d u m k i k o z a c k ie . 1 ta k  w  n ie w o l i  

n a w e t ż y c ie  z n o ś n ie js z e m  s ię  s ta w iło .

XIII.

Wielkie odkrycie. — Dowcipny Beppo. — Po 

włosku tyle co Józef albo Józio. — Pracujemy 

jak krety. — Podziemie. — Wiewiórka.
—  K ilk a  ju ż m ie s ię c y  p r z e s z ło  te j m o je j n ie w o l i  

g d y  je d n e j n o c y , a  m ie l iś m y  ju ż  w te d y  la m p k ę  z a w ie ­

s z o n ą  u  k a m ie n n e g o  s k le p ie n ia  ja s k in i n a s z e j, o b u d z i ł  

m n ie  z e  s n u  je d e n  z  to w a r z y s z y , W io c h , d a w n y  m a jte k  

„ G o łę b ic y n a d z w y c z a j s p r y tn y  c h ło p a k .
—  Ć h o d ź n o p a n  — - m ó w ił d o m n ie  z c ic h a  —  

m a m  c o ś  c ie k a w e g o  d o  p c k a /a a ia !  —  p r o w a d z ą c  m n ie

w  g łą b  ja s k in i , k tó r a s ię  s t r o n y p r z e d łu ż a ła

w  c ie m n y  i w ą z k i n ib y  k o r y ta r z , o d s u n ą ł n a  b o a  k i lk a  

k a m ie n i i u k a z a ł m i s z c z e l in ę  w  k a m ie n n e j ś c ia n ie .  

N ie w ie lk i to  b y ł o tw ó r , o  p a r ę s tó p  n a d  z ie m ią , a le  

n a c h y l iw s z y s ię n a d n im , c z u ć b y ło ja k iś powiew 

c h ło d n e g o  p o w ie t r z a . Z d z iw i łe m  s ię  m o c n o , b o m  te g o  

n ig d y  p r z e d te m  n ie  b y ł z a u w a ż y ł. W ło c h  z a ś  s z y b k o  

i g a d a t l iw ie , a  p r z y te m  p o  s w o je m u  r ę k a m i w y m a c h u ją c  

i o c z y  p r z e w r a c a ją c , ja k  to  o n i c z y n ić  lu b ią , z a c z ą ł m i  

t ło m a c z y ć , ż e  o n  tę  d z iu r ę  o d  d a w n a w y s z p e r a ł i ju ż  

ją  n a w e t r o z s z e r z y ł, a le  d o p ie r o  te r a z z m ia r k o w a ł, ż e  

to  m u s i b y ć  o tw ó r , p r o w a d z ą c y  d o  n a s z e j k o p a ln i , b o  

w  tę  s t r o n ę  b y ł z w r ó c o n y .

T r z e b a  —  d o d a ł —  le p ie j s ię  o  te m  p r z e k o n a ć  

i d la te g o  s ta r a j s ię  p a n ju t ro  z  c a łe j s i ły b ić  k i lo fe m  

( m o ty k a  u ż y w a n a  p r z e z g ó r n ik ó w  w  k o p a ln ia c h ) w  tę  

ś c ia n ę , o b o k  k tó r e j H a r m o d ju s  z w y k le  p r a c u je . J a  u d a m  

c h o r e g o  i z o s ta n ę tu ta j , a b ę d ę d o b r z e n a s łu c h iw a ł.  

J e ż e l i ta k  je s t , ja k  m y ś lę , to  m u s im y s ię  s tą d  w y k o ­

p a ć ja k  k r e ty  i u c ie c  ty m  p r z e k lę ty m  s z a ta n o m , k tó r z y  

n a s  ż y w c e m  z a g r z e b a l i .

—  T r u d n o m i b y ło z p o c z ą tk u u w ie r z y ć  w  to  

i z r o z u m ie ć  p o m y s ł d o w c ip n e g o  B e p p a , a le  n a z a ju t rz  

c h ło p a k w y w ija ł s ię n a  p o s ła n iu  s w o je m , k r z y c z ą c  w  

n ie b o g ło s y ta k , ż e  d o z o r c a m u s ia ł u w ie rz y ć , iż  m u  

s t r a s z n e b ó le s z a rp ią w n ę t r z n o ś c i i n ie w y p ę d z i ł g o  

n a  r o b o tę , ty lk o  z o s ta w ił w  ja s k in i z  d z b a n k ie m  w o d y  

i k a w a h ie m  p la c k a . W ie c z o r e m , k ie d y ś m y  w r ó c i l i le ż a ł  

je s z c z e B e p p o , ję c z ą c  z  p r z e w r ó c o n e m i o c z y m a , ż e  

m u  ty lk o  b ia łk a w id a ć  b y ło , a le  z a le d w ie to w a r z y s z e  

p o s n ę l i , o n  z n ó w  w ś liz n ą ł s ię  d o  m n ie  i p o d s k a k u ją c ,  

ja k  s z a lo n y , s z e p ta ł r a d o ś n ie :

-  S ły s z a łe m ! s ły s z a łe m  w y b o r n ie  b ic ie  w  ś c ia n ę  

d z iś  r a n o ! P r a w d a , ż e  s ię  w y g ło d z i łe m , ja k  p ie s , a le  

w a r to  b y ło ! B ę d z ie m y w o ln i, ty lk o m u s is z m i p a n  

p o m ó c . W s z y s tk o  b ę d z ie  d o b r z e .

Z a c z ę l iś m y  ju ż  w e  d w ó c h  o g lą d a ć  u k r y ty  w  s k a le  

o tw ó r i p o k a z a ło  s ię , ż e  n ie  t r u d n o  b y ło b y  w y k r u s z a ć  

z m ię k łą o d w ilg o c i ś c ia n ę  i w y d r ą ż a ć c o r a z g łę b ie j  

s z c z e l in ę , k tó r a  m u s ia ła  s ię p r z e d łu ż a ć a ż  d o n a s z e j 

k o p a ln i , ja k  tw ie r d z i ł B e p p o . K ie d y  g o  s p y ta łe m , s k ą d  

m u  ta  m y ś l p r z y s z ła , s ię g n ą ł d o  s w y c h  w  g ę s te  k ę d z io r y  

z w in ię ty c h w ło s ó w  i w y d o b y ł z  n ic h m a lu tk i ja k iś  

p r z e d m io t. P r z y s la b e m  ś w ie t le la m p k i z  t r u d n o ś c ią  

p o z n a łe m , ż e  to  b y ła  m a le ń k a  b u s o la , ja k  te , k tó r y c h  

u ż y w a ją  m a r y n a r z e , ż e b y  s ię p o  m o r z u  k ie r o w a ć , b o  

je s t ta m  o p r a w io n a  ig ie łk a , k tó r e j je d e n  k o n ie c  z a w s z e  

k u  p ó łn o c y  w s k a z u je . B e p p o ,  c h o ć  m ło d y ,  a le  r o z m a ite  

ju ż  m ie w a ł p r z e p r a w y  i n a u c z y ł s ię  r o z m a ity c h  f ig ló w  

i p o d s tę p ó w , k tó r y m i s o b ie w s z ę d z ie  p o r a d z ić u m ia ł.  

Z e p s u ty b y ł b a r d z o , a le  je d n a k tk w i ła  w  n im  ja k a ś  

p o c z c iw a  is k ie r k a , b o  k ie d y m i m ó w ił o  s w e j m a tc e ,  

k tó r a  g d z ie ś  ta m , w  W e n e c j i , n a  L id o , ( L id o  z n a c z y  

p o  w ło s k u  b r z e g  a lb o te ż  p ia s z c z y s te  w y s e p k i w  m o ­

r z u  z w ła s z c z a  w  W e n e c j i , k tó r a  je s t z b u d o w a n a  n a  ta ­

k ic h  w y s e p k a c h ) z a  n im  p ła k a ła , m ia ł s a m  łz y  w  o c z a c h .  

M ó w ił m i z  n a jz im n ie js z ą  k r w ią , ż e  ja k  ty lk o  m u s ię  

u d a ło  c o ś  ła d n e g o , k o s z to w n e g o  u k r a ś ć  d a w n ie j, to  r o ­

b i ł p ię k n y p o d a r e k  n a jp r z ó d m a tc e , a  p o te m  ś w ię te j  

M a d o n n ie , ż e b y  m u  d o p o m a g a ła  n a d a l,

—  A c h , ja k iż  to  n ie g o d z iw y  c z ło w ie k ! —  w y k r z y k ­

n ę ła  H a lk a , n ie  m o g ą c  ju ż  w y t r z y m a ć  —  to  g o r z e j, n iż  

p r a w d z iw y  p o g a n in .  ( C . d . n . )

L e p ie j w y c h o w u je  s e id e c z n e  s ło w o ,  g o r z k ie  m ło d y c h  

la t d o ś w ia d c z e n ie , p r a c a , c ie r p ie n ie , a n a w e t b łę d y , n iż  

n a jr o z u m n ie js z a  te o r js .  K r a s z e w s k i,
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O rz e c h y b y w a ją  s to s u n k o w o  m a ło  ja d a n e , z w y k le  

ty lk o w  c z a s ie  g w ia z d k o w y m , m im o , ż e  m a ją o w o c  

s m a c z n y . P o c h o d z i to  s tą d , ż e p o ż y w n o ś ć o rz e c h ó w  

je s t m a ło z n a n ą , a w ię c n ie  d o c e n ia n ą . W a rto ś ć o d ­

ż y w c z a  o rz e c h ó w  ró w n a  s ię  m ię s u . P ó ł k ilo  o rz e c h ó w  

je s t ró w n o w a r te o d ż y w c z o te j s a m e j i lo ś c i m ię s a w o ­

ło w e g o  i z a w ie ra  p rz e s z ło  5 0 p ro c e n t ła tw o  s tra w n e g o  

t łu s z c z u . B ia łk a z a w ie ra ją  o rz e c h y w ło s k ie 1 6 ,3 7 p ro ­

c e n t, o rz e c h y la s k o w e 2 0 ,5 5 p ro c e n t, a ró w n a i lo ś ć  

m ię s a w o ło w e g o ty lk o  2 0 p ro c . T łu s z c z u z a w ie ra ją  

o rz e c h y w ło s k ie 6 2 ,8 8  p ro c e n t, o rz e c h y la s k o w e  5 6  

p ro c e n t, m ię s o  w o ło w e  5  —  1 0 p ro c e n t. S o li o d ż y w ­

c z y c h  z a w ie ra ją o rz e c h y w ło s k ie  2 ,0 3 p ro c e n t, o rz e c h y  

la s k o w e 2 p ro c ., m ię s o w o ło w e 1 p ro c e n t.

Jak śpią zwierzęta.
W s z y s c y z a p e w n ie  z n a ją i z a u w a ż y li s z c z e g ó ln y  

ru c h , w y k o n y w a n y p rz e z p s a , u k ła d a ją c e g o  s ię  d o  s n u . 

O to  z w y k le  o b ra c a s ię o n k ilk a ra z y s z y b k o d o o k o ła  

s a m e g o s ie b ie , b y p o c h w ili w y c ią g n ą ć s ię  w  n a jo d p o ­

w ie d n ie js z e j d la ń  p o z y c ji. P rz y ro d n ic y z a p e w n ia ją , iż  
ru c h te n je s t p o z o s ta ło ś c ią a ta w is ty c z n ą z o d le g łe j | 

n a d e r p rz e s z ło ś c i c a łe g o p s ie g o  ro d u , g d y p s y ż y ły  [  

w  s ta n ie d z ik im . W te d y o w e o b ra c a n ia s ię d o o k o ła  | 

s ie b ie b y ły c e lo w e , g d y ż p ie s u g n ia ta ł ty m  ru c h e m  

w y s o k ą , g ę s tą t ra w ę s te p o w ą i n a s tę p n ie d o p ie ro  

u k ła d a ł s ię d o s n u n a  m ię k k ie m  p o s ła n iu . Z w y c z a je  

z w ie rz ą t z a w s z e  p rz y c ią g a ły  u w a g ę  n a tu ra lis tó w . M ię d z y  

in n e m i d o n ie d a w n a  p rz y p u s z c z a n o , ż e m a łp y c z łe k o ­

k s z ta łtn e  s y p ia ją ty lk o  n a b o k u , le c z o s ta tn io p rz e k o ­

n a n o s ię w o g ro d a c h z o o lo g ic z n y c h , ż e o ra n g u ta n g  

s y p ia  ró w n ie ż w y c ią g n ię ty  n a w z n a k , c z y li w p o z y c ji, 

k tó ra  d o tą d  z d a w a ło  s ię  b y ła  z n a n ą  je d y n ie  c z ło w ie k o w i.  

N a to m ia s t ż y ra fy , je le n ie , d z ik ie  k o z y , s y p ia ją  w  p o z y c ji  

s to ją c e j. K o n ie  ró w n ie ż o d p o c z y w a ją w e  ś n ie p rz e ­

w a ż n ie  s to ją c . N o s o ró ż e c , h ip o p o ta m  i Ś w in ia u k ła d a ją  

s ię d o s n u n a b o k , g d y ż n ie m o g ą  z g in a ć k o ń c z y n .  

N ie d ź w ie d z ie n ie m a ją p o d ty m  w z g lę d e m ż a d n y c h  

p rz y z w y c z a je ń  i w  o g ro d a c h  z o o lo g ic z n y c h  u jrz e ć  m o ż n a  

m is ia ś p ią c e g o  w  n a jd z iw a c z n ie js z e j p o z ie .

p rz e c iw k o ty to n io w i? —  z i-

ty to n iu s z k o d z i z d ro w iu

c a ły d z ie ń p a li c y g a rs b e z

Nierozważnie.
P e w n a  p a n i w y s tę p o w a ła w to w a rz y s tw ie b a rd z o  

p rz e c iw  p a le n iu ty to n iu .

—  1 c ó ż p a n i m a s z  

p y ta ł k to ś z o b e c n y c h .

—  P a le n ie c y g a r i 

skraca ż y c ie .
—  B a l M ó j s try j _  .

p rz e rw y , je s t z d ró w  ja k ry b a i m a  la t 7 0 .

G d y b y n ie p a lił, m ia łb y z p e w n o ś c ią ju ż 8 0 1

Poslnszny lokaj.
—  J a n ie ! o b u d ź m n ie  ju tro  ra n o o p ią te j.

- A n o  d o b rz e . N ie c h p a n ty lk o  ś m ig n ie  ra n iu tk o  
k a m a s z e m  o d rz w i, in o  m o c n o , to  p rz y jd ę  o b u d z ić .

Łamigłówka I. ...
U ło ż y ł: J e rz y S o b o le w s k i z e S w ie c ia .

Z n a s tę p u ją c y c h l ite r u ło ż y ć im io n a i n a z w is k *  

A ) P o e ty p o ls k ie g o .

B ) R z e k ę w  A z ji.

C ) Z n a n e g o k s ię c ia  p o ls k ie g o .
L ite ry : A , a , c , e , e , e , f , i, i» i, j» k , I , 1 , n , ° , 1 1 » 

° . ° .  ó , p , p , s , t , t , w , w , y , z .

Łamigłówka IŁ
u ło ż y ł : „B ia ły  n ie d ź w ie d ź ,‘ z N o w e g o m ia s iś .

Z  p o n iż e j p o d a n y c h  s y la b u ło ż y ć 1 7 w y ra z ó w  ta k , 

a b y l ite ry  c z y ta n e z d o łu d o g ó ry u tw o rz y ły ty tu ł 

im ię  i n a z w is k o  w ła d c y  rz y m s k ie g o .
Z n a c z e n ie  w y ra z ó w .

1 . K ra j w  E u ro p ie .  ,
2 . B a d a c z n a u k h is to ry c z n y c h z X IX  w ie k u .

3 .  B ó g w  s ta ro ż y tn e j B a b ilo n ji.

4 . P a ń s tw o  w  E u ro p ie .
5 .  N a c z y n ie  g lin ia n e w  k s z ta łc ie  w a z o n u .

6 .  G ó ry .
7 . Z w ie rz ę z ro d z in y g lo w o n o g ó w .

8 .  J e z io ro w  A m e ry c e .

9 . P o e ta f ra n c u s k i.

1 0 . M o rz e .
1 1 . S to lic a p a ń s tw a e u ro p e js k ie g o .

1 2 . M ie rn ik c z a s u .

1 3 . Im ię ż e ń s k ie .
1 4 . M ia s to  w e  W ło s z e c h .
1 5 . B ro ń  b ia ła , u ż y w a n a  d o p o je d y n k u .

1 6 . M ia s to  w  p ó łn o c n . E u ro p ie .
1 7 . G e n e ra ł z  c z a s ó w  p o w s ta n ia  l is to p a d o w e g o .

S y la b y : A , a d , a l, a s , b u , c , c a , c o , d , d a , d y n , e , 
e > e » 2 , 2 a > i* ’ ia ’ i* * . ie ’ ie ’ i i ’ i* ’ i1 ’

m a d , m a r, m u n , n a , n a , n a r , n i, p a , p ic , p y , r , r , r , re , 

re , r i, ru , ry , s , t , ta l, ty k , u r , w e l, z , z e .

i

2 .

3 .
4 .

5 .

Zagadka.
U ło ż y ł L e o n  B a rto s z e w ic z z e Ś w ie c ił.

Z  n iż e j p o d a n y c h  s y la b  u ło ż y ć  1 3  w y ra z ó w , k tó ry c h  

p o c z ą tk o w e  l ite ry , c z y ta n e z g o ry n a d ó ł d a d z ą im ią  

n a z w is k o p o e ty p o ls k ie g o o b e c n e j d o b y .

Z n a c z e n ie w y ra z ó w .

1 . W y s p a n a o c e a n ie in d y js k im .

M ia s to  p o r to w e w  A ra b ji.
R z ą d c a  p ro w in c ji w  io d ja c h .

N a jw y ż s z y s z c z y t w u lk a n ic z n y w  A fry c e , 

B o h a te r w o jn y t ro ja ń s k ie j.

6 .  K ło s  d rz e w  ig la s ty c h .

7 . G re c k i b ó g  m o rz a .

8 .  R o ś lin a w a rz y w n a .

9 .  W y s o k a  k o lu m n a .
1 0 .  M ia s to  w  p o łu d . E u ro p ie .

1 1 . Im ię  m ę s k ie .

1 2 .  W y s p a .
1 3 . P ta k ś p ie w a ją c y .

S y la b y : A , a , b , b a , b a , b e , c , c ja , c y , c y , d , d , d e , 

d o n , g , h il, i, ja , k , k a , k i, k ie , l i, le n , łe s , l is , m a n , n , 

n a , n a , o , p , p o , r , to , rz o , s e j, s z , s z y , w , w a , w a , z ię , ż a .

Rozwiązanie zagadki z Nr. 9.

1 . W ie lic z k a 7 . N ie łu p k a 1 4 . T y n k

2 . A u re o la 8 . lo is 1 5 . K o rs a rz

3 . W e llin g to n 9 . E m e ry t 1 6 . A m n e s tja

4 . R o k o s z 1 0 . C e b u la 1 7 M in a

5 . Z ę b o ró ż e c U . P c h ła  i ra b in 1 8 . E m a n c y p a c ja

6 . Y u c c a 1 2 . U ile jk a

1 3 . T rc fn iś

1 9 . R y g a

W a w rz y n ie c P u ttk a m e r  

n td e s ła ii: „M a ły u rw is e k * , „S k ro m n y f io łe k - , „S ło ń  

in d y js k i- z N o w e g o m ia s ta .

Rozwiązanie zagadki wizytowej z Nr. M.

O b y w a te l z ie m s k i

n a d e s ła li: C e z a ry  J u rk ie w ic z , F r. K ie rz k o w s k i, „M ą d ry  

P io tiu ś * z e  Ś w ie c ił, „S k ro m n y l io łe k * z N o w e g o m ia s ta  
i je d n o b łę d n e L , S t. z Ś ,


